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■ j '  • J  kT D e p a r t a m e n t u  P o z n a  ń s k i e  st o

Prefektury godtmie lo rey , przed W. M ithar& wiczem , Zastępcą Szefa Wydziału odbvdź:
się mai?cy • warunkach licyracyr, każdy w Sidrze Prefektury dowiedzieć się może   Maiactr
o s S  >en zawuynu,enla rZecZon^ 0 0grodu>' stawić się w osaczonych terminach, z których.

P oz n a ii  dnia 20; Lutego- j 8>5» .
L podpisano:: J. P O N I N S K E

Za: Sekretarza Generalnego,, L e k s z y  c k k

nieiaki
t*ir«iin na

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o
Postanowiwszy z wołi Komitetu sprzedać w ruteyszym głównym Magazynie znayduiacy sie 

i zapas wódki Departament przez- publiczny hcytacy,-, i wyznaczywszy do odbycia oneyr
?3nnn,Ur 3' Ca S  ’ w7-ywanv n*a'?cych wolę do kupna tey wódki, żeby sie w dni ul i p o w y ź e y  w y r a ź o n ó m  s t a w i  i .  ; l i™ ,* .  „ „ a ____ i:. * x  "  x s i* w  Q nllxi  iwescu powyźey wyraźonónn stawili, i licyta swoie podawalń. 
r  o z aa a  dniac 04^ Lutego 381^.

podpisano:: j, P O  N I N  S K T.
Za Sekretarza Generalnego,, J„ Lekszyclcx^>

D n i f  f , 0ZMf a dm'l LtiteS°- iescze dość fesr silny i groźny;- lecz z tern-
RoBBviski 6 § C!Wny W6zystgiem zdaie s ię ,  i* Anglia: p o m a ^
jio68y.isktego woysfca- południow ego p od  do- staraniom Anstryi. X iążę-M  ‘L ł u i e  nrze- 
- S T  dyżurowego. Generała ,  dW . G e- konać A n g i e l s k i  M ini^

Zw. ĝ ZTm T"? y »”ies°' ? >mi ~ f.„;,
L u l .o w „ h 1 '  *"  w poniżeniu., i l e  d li dopięcia tego,
i  687 ludzi.’ 50 m zszeS° st°P n>a O fkerów , zamiaru-, n a le iy .p ow ięk szyć Austryą, oraz 

z  1 Cjl . , postawić lą wrakim stanie; żeby m ogła utrzy-
( U kończenie f 3' n ? * * * * ®  *  i ’ m^wać w ie ltł  P °tęg ę , któraby w potrzebie,,

z (PieAniJ  v ra RoSa>,sklcS? połączona ń Anglią , m ogła pokonać s iłyz Wiednin v ^  i -^ c z o n a  z' SUiglią, m ogła pokonać siły
Jest to oeóltia pisane^ °V ’ Jl'OSSyi 1 Francyi. Peryną- iest rzeczy, że:

* " ' ehce -P o w a d z ić  ozięb łość p om ięd zy  
• f  ' •  I  , rzeczy, ze się mezgadza Rossyąr Anglią, ażeby łaiw iey m o e ł powo­

zi wspama osci^ i o r  ̂ polityką, obrażać albo dować Ministrami tego ostatniego Państwa* 
B ttu iN  o s ł a b ł e g o  n .eprzyiacieb,, który i przym usić ich Z w łasn^szkod^ w ykonyw ać
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jego zamiary. "Bydż m o l e ,  że m u  się uda sobie żadnego  pierwszeństwa , które m ogłoby
swego dokazać , le rz  skutek n iebędzie  odpo- obrażać ich własny miłość, 
wiadał rachunkowi obu  tych Państw. W o . „A n g licy  u trzy m u ią , źe pó łnocne  Mocar- 
ienna  potęga A u stry i nie iest w ażn ą ,  i .n i e  etwa są  to n h  przyiacieie ich morskich praw. 
m oże  bydź straszny przy ' e Y systtmacie. A  Takie  twierdzenie iest bez zasady. W czasie 
iakąż pom oc  m oże  dla niey  dadż A n g lia ,  w oyny , sjła daie dla A n glii.iżw nie nitogra- 
f>.v luovako HatlCwen'll i B elg iiZ Ja  ies tem  niczone prawo na m o r z u ,  tak , iak nam  na
p e w n y ,  że sam  L o rd  ii elUngton n ieprzy lądzie. Nir-zgadza się z rozsądkiem przepi-  
imie dow ództw a nad woyskiem, które Anglia.   • .. .
m o że  zebrać w B elgii,  lub na pó łnocnych
granicach Francji.

W  t e r a z nieyszym czasie Rossyiska potęga 
n a ” c,y stronie DŹwiny i Dniepru  składa się 
z  ttzśtu  korpusów Jiniowey p iech o ty ,  z któ­
rych  każdy zawiera w sobie 36.000 ludzi,

8 )w ac  prawa i politykę dla woicnney potęgi 
s to iąie^o przed oczyma riieprzyiaciela , czy 
,0 na ca , y |k ’
Źądao, .2* by b j ły  zachowane prawidła s p r a ­
wiedliwości względem neu tra lnych  Państw 
któ re  niupowinny cierpić w podobnych zda­
rzen iach . L e c z  w czacie 8pckoynym WJ!a.

z dostateczną liczbą iazdy i artylleryi. -F rań -  iem ność  w związkach i handlu morskim po-
cuzki Rząd ma teraz w rozporządzeniu  swo- winna znaydpwac k o r z j ś c i . z u p e ł n e j  bezpie-
jein 200,000 starych i. doświadczonych io ł -  czeństwa. T u  cczekuią £e Angielscy Mini-
nierzy. X na cęż  wyzywać te dwa woyska 8trowie ogłoszą sprawiedliwą deklaracyą wzgle-
j i .  • ........ .. rny.wdazania politycznego dem tego ostatniego punktu.  .A c.dla ostatecznego rozwiązania politycznego
stan u  Europy ? Jaki o p ó r  m ożna będzie
o m m  postawić? Spytaycie o to L o rd a  W el­
lingtona  i drugich -znakomitych scztrością 
i znaiomością sztuki w o ie n n ty .  J e ż e l i . z a  
miary A u stryi opieraią się na rachunkow ey 
polityce A n g lii, na -ten czas przym ierze
Franc j i  ?■ Rossyą iest n ieuchronne . W  tym
ostatnim przypadku m oźnaź  p r z e p o w i e d z i e ć ,  

iaką po l i ty czn ą , fo rm ą  dadzą one.E uropie (
  N a  K o n g r ts s ie , --który wyniknie z tego
p rzy m ie rza ,  niewidzianoby na tłoku  Angiel-

. . O na  potrafi
prędzey. dla-flagi Angielskie y odkryć Jęommu- 
nikacyą z portami stałego lądu Europy i ca­
łego św iata , aniżeli traktat z Królami Bel- 
gickim i Hanow ersk im . O tworzyć £ %  
i Skaldę, n ie .z n a c zy  ieseze to sa m o ,  co 
otworzyć rynki całey Europy  i Ameryki.

„VVidzisz W Pan z  tych uw ag , że ia nic 
ieseze n i tm o g ę  powiedzieć z pewnością o  
witlkich w ypadkach, k tó ry ch  oczektjiemy. 
Rossya, Prussy  i Francja  zgodne są w.ogól- 
nych planach stałego pokoiu. T e plany,

skłch M inistrów , i A ustryacki Minister, nie- pow inny  ugruntow ać polityczne bezpitezel^-
by łby  onego P rezyden tem

„ Z  ostatu iem  zasm uceniem  patrzyć b ę ­
d z ie m y ,  ieżeli Anglia  porzuci dawnych swo

stwo stałego lą d u ,  i zapew nie rozmaitym na­
rodom  środki z a y t n o w a n i a  się s w o i m  prze­
m ysłem  i  w ydoskonaleniem  wewnętrznego

ich pczyiacioł na p ó łn o c y ,  albo łącząc się prawodawstwa. T rzey  M onarchow ie ,  rzą- 
z A u sir \q  i iey  teraznieyszemi sprzymierzeń- dzący w spom nionem i wielktemi Państwam i, 
cami we W łoszech , przym usi po tem  ich nieznaią  i a d n e y  am  osobis tey , ani też poli- 
samych, ażeby ią opuścili. P ó łn o c n e  narqdy tyczney nieprzyiażni. O ni niemałą żadney  
w politycznera znaczen iu ,  mogą bydż uwa- osobistey s łahosta ,  dla niektórych familii, 
Żane, iako płeć m ę z k a E u ro p ey sk i ty  ludności, dynastyi i związków; Jeez maiąc sposoby 
i  dla tego są obowiązane u trzym yw ać drugie uspokoić E uropę} zapewnić następny  pokóy 
na rody  w porządku  i p o k o iu ,  u ieprzypisuiąc i sczęście p rzysz łych  p o k o leń ,  poczytuią  za
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o b o w ią z e k , u żyć  t y  c n i e  sposouów cha 
gnienia tak wspaniałego i pożytecznego celu. 
Sczególne korzyści i osobiste wymafcam a po 
winny umilknąć tam, gd*«  idzie o powszechne 
dobro wszystkich. Niedobrze fałdzie, teżeli
Austrya  i  A n g lia  będą p r z e p ł a ć  układy 
swoie a p o l i t y c z n y c h  przegrodach, o sprze­
cznie w y ł o ż o n y c h  korzyściach, j  te M ocar­
stwa k o n i e c z n i e  nayp ierw ty  użalać się będą 
n a  n i e s c z ę l c i a  ,  które  oni przedsiębra li ,  ścią­
gnąć na drugich.

„Anglia mogłaby grać przedziw ną rolę 
w teraznieyszych okolicznościach; ona m o ­
głaby pozyskać przyiażń całego świata, i wie­
czną wdzięczność od wszystkich narodów  
E u r o p y '  Terazniey6ze iey postępowanie
powodzi tego, o co ią oddawna m iano  w po- 
deyrzeniu, to iest:  i i  wszelkie iey usiłowania 
miały w zamiarze poniżenie  potęgi Francu- 
zkiey , i że ona wcale iest oboiętną względem 
dobra rodzaiu ludzkiego. T ak  p rzynaym niey  
wszyscy tu rozumieią, i to rozumienie pod ług  
wszelkiego podobieństwa iescze bardziey b ę ­
dzie irgruri to w a n e .  N ad to  zaś Ministrowie
Angielscy ekazu ią s ię  tu w postaci podległych 
Xiążęciu M .,  i wysokie pow ażen ie ,  które 
pozyskał ten n a ró d ,  upaśdź musi koniecznie.

« la uw ażam  z ostatniego listu W P a n a ,  iż 
w was m niem aią , źe Im p e ra to r  Rossyiski nie 
bierze żadnego udzia łu  w interessach Ame­
ryki. Co się tyczy oznaczenia g ran ic ,  to 
W rzeczy samey iest dla nas obo ię tnern ;  lecz 
m y znayduifcmy pożytki w handlu  z tym n a ­
rodem. Q n p rzedaie nam  tabakę , cukier,

. kawę i wszelkie płody Indyi nierównie mniey- 
szą ceną , aniżeli wy. L ę k a m  się o to ,  że 
wy Anglicy a£ nac]to daleko rozpostrzeniacie 
swoie hand low e korzyści i moiskie prawa. 
W  Pana uwaga iest spraw iedliw a, i e  Rossy a 
niewygra nic w tey w oynie  z AngHq; It cz 
i to iest prarvdą n iezaprzeczoną , że A n g l ia  
n ie rów nie  ^więcey w niey ucierp i,  aniżeli 
Rossya. Ż a d e n  z  panuiących  na  s ta łym  4 -

dzie Europy n i t ią d a  w o y n y ,  ale k lc tn i i  
prędko mogą wyniknąć. Jeżeli  Anglia zacznie 
w oynę  ze stałym lądem, na ten czas znaydzie 
n ieprzyjac iela , który iest strasznieyszy od  
pokonanego przez nią. W oyna  będzie na ro ­
dow ą , albowiem ona będzie  poczytana za 
obronną. N ależy  uw ażać , źe A n g it lsk i  
Rząd ściąga wszędzie na siebie narzekanie, 
a naw et u  prawdziwych p rzy iac ió ł ,  szanuią- 
cych naród Angielski. Zdaie  się także, że  
wszystko, coście z ro b i l i , wszystkie natężenia  
w asze ,  pochodzą  z rachunku  osobistych 
korzyści. W as i  ■ publiczni urzędnicy m uszą 
bydź bardzo niezręczni i n iep rzy iem n i , gdyż 
inaczey, iak mogliby on iw aszyehnay lepszych  
przy iac ió ł,  waszych sprzymierzeńców na tu ­
ra lnych ,  albo odbieraiącyeh od was pom oc, 
przeistoczyć w nayzaciętszych n iep rzy iac ió ł?  
—  Zosiaię etc. etc. etc.

(Z  M onitora i the M orning Chronicie.) 
Z  Wilna d. 30. Stycznia d. s.

( Z  K uryera  Litewskiego. )
Gazeta  R ygska , Z u s c h a u e r ,  pod napi­

sem : P o l s k a } umieściła co następuie :
„ W  g azec ie , D e u t s c h e r R e o b a c l i t e r ,  

czytamy następujący list patryoty Polskiego 
z Warszawy: „ G d y  Xięstwo W arszawskie , 
sądząc pod ług  pism pub licznych , iest iedną  
z ważniey6zych rzeczy ,  o które się układaią 
na Kongressie W ied eń sk im , będzie zapew ne  
nie dla iednego p rzy iem nem  znaleśdź t u ,  
niektóre naprędce  r z u c o n e ,  i tylko zlekka 
dotknięte m yśli ,  nad  tym p rz e d m io te m , p rzez  
o sobę , która w taktem iest p o ło ż e n iu , iż on irn  
bliżey i bezstronnie  sądzić m oże. X ięstw o 
W arszaw skie ,  iest to kray bez p rz e m y s łu ,  
bez fabryk; a tern s a m e m , w ogólności ubogi 
i od ościennych Państw zawisły. L e ż y ,  sam 
ie d e n ,  w pośród  Państw  o g rom nych ; tem  
s a im m  przeznaczony na pole  ustaw icznych 
woii n. O d la t  100 prawie uciskały go n ie -  
sczęśria wszelkiego ro d z a iu :  stan szlachecki 
po wjąkszey części zubożał, a z nim  wszy-



WtTnearne$'laa*y.» 'n ad to ,  Stray obciążony taką 
amassą d ługó  w, iż przez z n a c z n y  lat przeciąg 
'wszystkie -dochody n a  to iedynie użyte bydź 
.m u sz ą , aby iakokolwiek z n ich wybrnąć. 
Jeże li  X ięstwo W .arszawskiebędzie udzicinem 
P a ń s tw e m ,  po trzebuie  dla bezpieczeństwa i 
o b rony  od napadów  sąsiedzkich, znaczney  
sity zbroyney  narodow cy. A le  zkąd na to 
p ien iąd ze?  zkąd na  u trzym yw anie  się X iążę- 
c ia?  zkąd sum m y n a  u trzym anie  po licy i;  tak 
istotnie po trzeb n ey ?  zkąd na zap ła tę  pensyi 
d la  u rzędn ików ?  zkąd na publiczną instrukcyą? 
n a  zrobienie d róg  brukowanych (C h a u s e ts ) ?  
D la  tych i wielu innych p rzyczyn , które  po- 
m iiam ,  czem u żaden bezstronny Polak  nie- 

'  zaprzeczy  i zaprzeczyć n ie m o ie ,  n iepodobną  
iest rzeczą utworzyć z Xięstwa Warszawskiego 
n ie p o d le g łe ,  trwałe i sczęśliwe P a ń s tw o ,  i źe 
ca ły  k ra y ,  przy podobny*h us i łow aniach , 
n iechybn ie  do sczętu  zginąćby m usiał.  Z  ró- 
w n ą i  łatwością przekonać się p rzy idzie ,  że 
X i^stwo W arszaw sk ie ,  ani z Austryą , ani 
z  Prussami połączone  bydź n iem o źe ;  gdyż 
p o ło ż e n ie  geograficzne i w ew nętrzne  stosunki 
ob u  tych P a ń s tw ,  niedaią im sposobności 
p rzy łożen ia  się do istotnego dobra naszego 
k ra iu ,  k tóry w ręku  iednego czy drugiego 
z  tych M o ca rs tw , '  nabaw iałby ustawiczną 
niespokoynością  granice R ossy isk ie : a toby 
*ię sta ło  pow odem  do n ieskończonych woien. 
Jedynie tylko p rzez  połączenie z R o s s y ą , 
p rzez  stosowną konstytucyą, nie kosztowną i 
p ros tą  adtninistracyą, Xięstwu W arszawskie­
m u  znow uby dopom odz m ożna . Po łączyłoby  
s ię  ond  tym sposobem  na nowo z Litwą  i 
W otyniem , Podolem i Ukrainą; przez te 
kraie otworzyłoby sobie związki o d  Bałty­
ckiego do czarnego m o rz a ,  z wew nętrznem i 
prow incyam i Rossyi,  a p rzez nie i z Azyą; 
Stałoby się g łów nym  6kładem hand lu  krato­
w e g o ,  m iędzy południow ą Europą a Rossyą 
i A zy ą ,  a razem  m iędzy Turcyą i kraiami 
p ó łn o c n e m i ; handel zaś kratowy dźwignąłby

pSfroli nicsczęśliwą Polskę, a m ógłby sie On

zna i° r° aS*erZyĆl Rosfy a> własne w tem 
naydutąc korzyści, przez mądre rozkazy i

urządzenia, wsparciaby mu udzielała; we­
wnętrznemu zaś handlowi Xięstwa Warszaw- 
D le,S°  * przez uk*ad z Prussami, k tó r y  i temu 
, 1™ ""“ “  " “ ‘ *h “ Zględów bardzo k o r z y .

W isła 2 CZg V !T “ PO,,“ b"y
Z n a  Rossya S  “ ° " " >r? ‘ zjb« P i« « y -

«  w » Ł k ‘ . : : t ‘„ T e r dl:  ° iey Xi?-i.k  i dla „ .„ „ ien io  ie ,
przyczyn »  d o p „ „ o ien il <*£
w sz.lk .ch , w mocy ley będących, 
sposobow do czego i na 3-«■!»
zbywa. Wreszc.e sara p „ » ,« ch„i(. 
ny sposob myslema Cesarza r „ . .  • l- 
iest dostatecznym ożywić każdego “p S  
naysczęshwszey przyszłości nadziel 7 , r„  ,

“ » ! “  X i X ? W a ,  "
wskie, niebezpieczną stanie się dla Europy 
sctsley rozważywszy, sam przez ^ " f l g .
należy się tylko zastanowić: X i,,tw o  w S Ł  
w.8 * iako udzielne i samo przez się ubez-
S  a,b° .  iako podległe Au-

J  Ussom j  nićscz^śiiwa i zasmucona
ziemia, niebezpieczeństwo to czyliby wstrzy- 
ma o, czyhby bardziey roziątrzyło ? Czyli też 
J lO S S ya  większeyby przezto nabyła potęgi ni i  
ma teraz? Czy Rossya, dla ulepszenia stanu 
tego Xięstwa, niebyłaby przymuszoną, prZy- 
naymniey przez wiek cały, wielkie czynić 
ofiary? Pytania te, które, dla każdego oświe- 
ceÓ8zego człowieka, same przez się dostate­
czną są odpowiedzią, nie potrzebuią dalszego 
obiaśnienia. A  gdy dodamy iescze, ż e Ros­
sya przez to , o granice swoie w tey stronie 
nazawsze ubezpieczona, zupeł njeb si 7tze  ̂
kła chęci zaboru kra.ów, daley za tą granicą 
położonych: gdyż to sprzeciwiałoby się rze­
telnemu ,ey mteressowi; _  a tem sa
i e  ona sił swoich w tey stronie, użyć może 
. użyte, tedynie do tego celu , aby pokóy
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•i równowagą w Europie, dla iey handlu i po­
myślności tak znaczące, utrzymać i  zabezpie­
czyć; wyznać przyidzie, i i  przyłączenie Xię- 
stwa Warszawskiego do R ossyi, dla całey 
Europy nader korzystnem będzie, a to przy­
łączenie tem iest pożądańsze, i i  przez nie 
Większego r u c h u  i  pom nożoney czynności 
W lądowym Europy han d lu , spodziewać się
niezaw odnie m ożna.“

z  Wiedniu dma ty. Lutego.
Angielski Sekretarz stanu do spraw zagra­

n icznych , L ord  Castlereagh ,  który dotych­
czas działał na  tuteyszyui Kongrfessie w imie­
n iu  swego dw oru, wyiechał ztąd dnia ijjgo 
powrotem do Londynu , dokąd go obowiązki 
jego ministrostwa powołuią. X iążę W elling­
ton zaymuie iego mieysce przy Kongressie. 

Z  Berlina dnia  23. Lutego.
N , Król Saski, z N  N. Królową i K rólewną 

i  z całym  swoim dw orem , wyiechał ztąd 
wczoray ra n o , udaiąc się przez Frankfort 
5 Slqsk do Brynny. D nia poptzedzaiącego 
ł»yli N N . Królestwo na pożegnaniu u  obecnydh. 
stu X iąiąt i X iężniczek dom u Królewskiego.

Z  Frankfurtu d. 14. Lutego.
W ydaw ca gazety tuteyszey odebrał w tey 

chw ili własnoręczny list Xięcia Holstein-Eutin 
z Bazylei dnia 1 l .  t. rn. z nayuśiltrieyszem 
w ezw aniem , ażeby wyięty z gazety H anau- 
skiey a w tuteyszey gazecie Nr. 38 umiesczony 
artyku ł, jakoby zamiarem było Jego Kro- 
jewskiey Wysokości przedsięwziąć w kompanii 
pielgrzymkę do ziemi obiecaney, niezw łocznie 
odw ołał, z dodatkiem : i i  Xiąźę Halsteitt- 
Ę utia  oświadcza wiadomość tę za fałszywą, 
ile rozgłoszoną w pismach publicznych bez 
iego wiedzy i pozwolenia.

Od M e n u  dnia 18■ Lutego.
Pism a publiczne zawieraią teraz n o tę , 

którą JO . Xią£ę H ardenberg , Królewsko- 
Pruski Kanclerz stanu, w przedmiocie Saxonii, 
dnia *0. G rudnia w W iedniu  podał. Jest 
w niey między innem i w yrażono; „Z nfzu

zezwolono na połączenie, pod  pewnemi 
warunkam i, całey Saxonii z Królestwem 
P ruskiem ; te ra z 'z aś  chcą tyłko piątą część 
tego kraiu odstąpić. Naysilnieysze powody 
opierałyby  się pokawałkowaniu Saxonii. 
U trzym yw ano dotąd za rzecz nieodzow ną, 
że Prussy dla zachowania równowagi i spo- 
koyności, pow inny bydź mocnemi. C hcą, 
ażeby tworzyły takową rozległość, iżby się 
bronić były w stanie, i żeby celem utrzymania 
■Biły, która ku iey obronie iest n iezbędną, 
niepotrzebow ały uganiać się za powiększe­
niami. N adto zapewniały im  umowy liczbę 
m ieszkańców , jaką w roku 1S05 m iały , 
wprawdzie ,bez względu na wielkość posia­
d ło śc i; ale wszakze zapewniały im  państwo 
ze wszech miar geograficznie zaokrąglone. 
Sprawiedliwoiść mówi głośno za  takiem ich po­
większeniem, któreby.odpowiadało temu, iakie 
wszyscy sprzymierzeńcy i  tyle innych państw 
otrzym ało. D ogodną zaiste byłoby pewnie 
we wszech względach rzeczą , zabezpieczyć 
Królowi Saskiemu i iego następcom  inną 
posadą. Dalszy iego byt w Saxonii zapo­
wiada stan*niepxzyiemnośći, któryby dla niego
samego niem ógł bydź zaspokaiaiącym , ale 
owszem stać by m u się m usiał więcey ucią­
żliwym i zawisły n. Posiadłości iego byłyby ści- 
śnione od dwóch sąsiadów A ustryi i Pruss. 
Król Pruski ofiarował pod m ało  znacząeem i 
warunkam i; M unster, Paderborn i Corvey 
z 310,000 m ieszkańców, celem przy wrócenia 
dla Królewskiego Saskiego domu posady, o 
którą rzecz idzie. Jeżeliby to niewystarczało, 
ftedy ma podpisany zlecenie, proponować inną 
daleko znaczrdeyszą i dwa razy tyle wynoszącą 
posiadłość na lewym brzegu Renu, w itó rey  
znaydowąłoby się bardzo p rzy icm nem iasto , 
sczegóiniey na rezydencyą przydatne. Luxem­
burg } byłoby twierdzą związku Niem ieckiego. 
Prutry nigdy się niedopowiinały o Moguncyq, 
ale owszem było to zawsze zdaniem wszystkich 
niemal m ocarstw , ażeby miasto to uważać za



*> K n m k rg i.
w  r - 7  • e  «• Zn0WU dost«yn ość  Cesarstwa N iem ieck ie™W  Lipsku zn acznie  spad ły  Saskie papiery P u ł t i  S2vvaycar8kic w fiłuibie

► o w e - ___  ,  ,  . _ i. t n a i ą  bydź zn acznie  n o w i e k s z o n e  ;   *rządowe.
Z  W łoch dnia 6. Lutego.

D n ia  22 .  Stycznia przyim ow ał Król N e a -  
politański D ep utacyą  Xieztvva B en ew en tu ,  
która z ło ż y ła  powinszowania m ieszkańców  
u stopni tronu.

W .  X ią ź ę  Toskański przywrócił  zn ow u  
■w m ieśc ie  Siena uniw ersytet ,  który iest ie- 
d n ym  z naydaw nieyszych  we Włoszech.

X iężn iczk a  ty  a liii wyprawiła w Neapolu 
wielki festyn dla dworu i szlachty. Głoszą,  
Iż  zam yśla  w miesiącu Marcu lub K w ietn iu  
p ow rócić  do Niemiec.

j -     * *-łNcuzKiey,
m aią  bydź  z n a c z n ie  p o w ię k s z o n e  i n a  n o w o  
u r z ą d z o n e .  VV tym  celu z b i t r ą  się  o n e  ty m -

l u S r  W ° k,0liCy N a y Pi ę kllieysi
r e c h  m'łfcSZU 11 Z P 9® k d z y fych  czte-  
dyi K ró la ° W dp  f k ła d a n !a S ^ a y c a rs L i ty  gwar-

2 2  ,,. T " chu so<lnV e>'w Okolicę P a r  ?  , k te P o z n a c z o n e  b y ły

W Br,t a n i i , ,  „ j „ W ati  C2j
koynosc i.  J e d e n  nacze lnik  - p
był do R e n n e s  z  pieniędzm i , . ? W Po s ân>’
z n a c z o n e m i  na  wsparcie b i e d " ^  ° il 0 p rz e '■edriych 1 zm sczo -  
n ych  przez w o y n ę  stronników ,
sam ev  dla o ży w ie n ia  dawn^.. ' w  r z e c z y z as

Z  Paryża dnia 1 Lutego.  [/m i.  ̂ ,
Do Rzymu przybiegł b y łg o n ie c  od Murata sam ey dla ożyw ienia  dawney part ^  

p o d  zasłoną  2 0 0  ludzi iazdy. Z a p ew n e  oko- Z a led w o pokazali s ię  W Rennes S* ZU.a° ° W' 
l ieznośćtasp raw iła  wszystkie fa łszyw e p ogłosk i m ięd zy  którymi znayd ow ał *ie , 2uaij1’ P.0 * 
o  obsadzeniu Rzymu. n e g o  George Ćadoudal w pułkow^i.0**3^**"

m u n d u rz e .  e d v  w  t e m  ni °wskun
o  obsadzeniu  Rzymu.

W  n o cy  na 21 .  Grudnia j o k u  ze sz łeg o  udał  
się  syn ostatniego D eia  A lgirskiego z e  swoim  
bratem i 30  towarzyszami d o  stryia sw ego  
Osmana Bey y i zam ordow ał g o ,  trzech sy ­
n ó w  te g o ,  lekarza i ietjlnę niewiastę.

Margrabię de Riviere,  wyieżdźaiący  do  
Stambułu w zn aczen iu  P o s ła  n a s z e g o , m ia ł  
dnia 10. t. m. u Króla audyencyą pożegnania .  

Dnia 9. t. m. umarł W ice-A dm ira ł ,  Hrabia»»ice-m am irai,  xirauia >v w m u n n ie  ozuańskim .
Thevenardy W g i .  roku wieku s w e g o ,  a dnia , Dnia  j t .  m .b ,  ośw iadczył Król ustnie  Panu  
a 1. G enerał,  Hrab. Nansouty, maiący la t 4 6 .  , de SeZe (m ę ż n e m u  obrońcy Ludwika X V I.)  

Z a ło ż o n y c h  ma bydź kilka uniw ersytetów  i i  go  mianuie pierwszym P rezesem  Sądu Kas

m u n d u r z e ,  gdy w tern p o czę ło  
zbiegać pospólstwo. M usieli oni 
rągiewki 1 ledw o R y c i e m  zdążyli. W  innych  
m iastach , m ianowicie w Nantesy p od ob nież  
zasz y rozruchy. W reszcie  zebrali się D e ­
putowani z e wszystkich miast Bretańskich  
w Rennes i uchwalili ie d n o m y ś ln ie ,  iż n je_ 
sc ierpią ,  iżby się ktokolwiek pokazywać miał  
w uniformie Szuańskim.

Dnia j 1. m .b ,  ośw iadczył Król ustnie Panu
9 <V Zł /     1  ' ____  I m.  J .  • ł  .__

 i---------------------------------wm. v  J  y uiUilł  J <u( *4 u •

Z a ło ż o n y c h  ma bydź kilka uniw ersytetów  
w  Królestwie.

D nia  2 t ,  S tyczn ia ,  w  roczn icę  śmierci  
Ludwika X V I. y dawał Lucyan Bonaparte 
Iw ietny  bal w Rzym ie ;  o k o liczn ość ,  którą 
rozm aite  nasze pisma publiczn e  prawie za  
p iep od ob n ą  do wierzenia poczytuią.

K ró l Sardyński sp odziew any w Genui.
D o  pogłosek n a le ż y ,  źe  Cesarzowa Maryn 

Ludwika otrzyma Salcburg za Parnią  i i e W ie d e ń sk ie g o ,  których się zrazu zapierano,  
sądownictwo rzeszy Niemieckięy przeni^ione Wiemy takie z  publ cznych d o k u m e n tó w , i i

' — t ■ « /  \  4  1 '  •*  '

sacyinego.
Z  Londynu dnia 14. Lutego.

W  izbie n iższey  w niesiono wczoray 0 odro­
czen ie  wydziału  przychod ów  do środy

P a n  Whitbread-. p odłu g wiado’in6ści 
które o tr z y m a łe m ,  m ogę oskarżyć powra­
cającego Szan ow n ego  Lorda (Castlereauh) 
ii n a leża ł  do niektórych działań K on gftseu  
W ie d e ń s k ie g o , których się zrazu zapierano.
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Genua oddaną  zosta ła  Królowi Saniyńskiemu. 
J a k ie  się to zgadza z oświadczeniem naszego 
M inistra , H rab iego  B e n t tn k , k tó ry ,  wylą­
dowawszy do T o sk a n ii y pokazał s,ę z cho-

jyy-T sionC
r^Sw4 ’

na którey w y « — ~  były s łow a ,  
„ N i e p o d l e g ł o ś ć  W ł o c h o w «  i w  o d e ­
zwie swey powiedział: „ W ł o s i !  
B r y t a n i a  p r z y s ł a ł a  n a  l ą d  s w e  w o y -  
s k o ,  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  w a s z e y  n i e ,  
p o d  l e g ł ° ś c i *“ W inney  odezwie do m ie­
s z k a ń c ó w  G e n u i  nietylko im przyrzeka ich 
w o lność ,  ale ich ^ d  d a w n y ,  i p rzyw róc ił  
obadwa dawne Koiłcgia rządowe. P ó z a ie y  
n a  rozkaz Kięcia Regenta  m usiał G en e ra ł  
D a lry w p ł?  wydać tę R zep ltę  Królowi Sar­
z y ń s k i e m u .  Jak ii  n ie rozsądek! iakaż zm ien ­
ność zasad naszych Ministrów:! Cóż sobie 
muszą myślić G enueńczykow ie o wierności 
i wierze Anglii! C zyłi i  Anglia., poczyty­
wana za n ienaruszone iescze palladium  w ol­
ności, i w chwili upadaiącey wszelkiey n ie­
podległości uw ażana za korab oswobodzenia 
o n e y ż e ,  m a występować lako spółw inow ayca 
znisczenia kraiu niepodległego ? M am  na­
dz ie lę ,  iż  zdanie  publiczne otwarcie akt ten 
potęp i.

Kanclerz Izb y  Skarbow ey: R ozum ia łbym , 
iż szanowny R eprezen tan t  zaczekałby raczey 
za przybyciem L o rd a  6 astlereagh^ a n ie -  
oskarzał go zaocznie.

P a n  Ponsonby: Py tam  s ię ,  czy prawda,
£e pewien Oficer Brytański (G en e ra ł  Dal- 
ryf f lple)  z ła m a ł  gw arancyą, daną przez in ­
nego Oficera Brytańsktego ?

Pan  IV hitbread : O skarża łem  ia L o rd a
Castlereagh iako członka r z ę d u ,  i chciałem 
przezto  tylko wyrazić, źe  rząd, k tóry takowe 
wydał rozkazy, powinien bydż obźałow anym .

Pan  iVard  wezwał do porządku. W niosek  
względem  odłożenia  wydzia łu  przychodów  
zosta ł  przyiętym.

R o z m a i t e  wiadomości .
Gazety  W iedeńskie  dochodzące do  dn ia  

1 8 - L u tego  nie zawieraią źaduey wiadomości 
ze strony Kongressu.

G azeta  W rocław ska z dnia a s .  L u teg o  
donosi:  List p ryw atny z IViednid z d obrey
ręki odebrany  pow iada , że  i u i  wszystko z a ­
ła tw io n e ,  i że  dnia ao. t. m. nastąpić m a  
pierwsze publiczne ogłoszenie.

P o d o b n o  wysłanego z wyspy Elby szpiega 
po im ano  w Civ:tta  - Vecchia i  odesłano  do  
Rzymu. (Gaz. W rocł.)

D o  z a d z i  er  i a w  i e n i a .
Rola z 40 morgów 1 154 prętów kwadrato­

wych składaiąca się, do Urzędu Burmistrzowskie­
go i Pisarskiego przedmieścia S r*  od k 1. dawmey 
należąca, w dzier/awę trzechletnią od dnia Igo 
Maia r. b. zaczynać się maiąc*, wypusczona bę­
dzie. Do iicytacyi takowey dzierżawy naznacza­
ły się termina 9 ,  16. i 23. Marca r. b . t wszystkie 
przed południem o godzinie 10. na Ratusza Po­
znańskim w Biórze Prezydenta, na którą licy ta­
cy* wszyscy ochotę maiący wzywai* się.

P o z n a ń  dnia 24. Lutego 1815.
P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y .

D o  z a d z i e r t a w i e n i a .
Pomięszkanie górne w Ratuszyku Cbwalisze- 

wskim, tudzież podworze tamie oparkanione, od 
Swi*t Wielkanocnych przyszłych w trzechletnia 
dzierżawę pusczone będzie. Do Iicytacyi tako­
wey dzierżawy naznaczał* trzy termina: 4 ,  8- i 
15. miesiąca Marca r. b . , wszystkie o godzinie 
lo;  przed południem, w Biórze Prezydenta, na 
które wszyscy do takowey dzierżawy ochotę ma- 
i*cy wzywai* się. P o z n a ń  d. 24. Lutego 1815.

P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n y .

Doniesienie. Dobrego suchego bulionu, tudzież 
śledzi marynowanych, dostać można za mierna 
cenę w kamienicy w rynku pod Nrem 47

u M . Tobiaszewskiey.

Uwiadomienie. Bardzo dobre palone w a p n o  
k a m i e n n e ,  dostać można w Gorźycku starym  
pod Międzychodem, w Powiecie Międzyrzeckim. 
Cena beczki, zabierai*cey cztery stefli Berlinsfc.
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« s t  u  Z łot. polsir. K upu iącym , można beczkę o te s  zran* 
wspna- dostawić do rzek* W arty za i a  Złotych;.
Żądanie 100 lub więcey beczek,, wymaga dwu* 
tygodniowego poprcedmczego uwiadomienia'.

W apno to k am ien n e , tak dobre le s t ,  lak Lands- 
bersk ie , gdy nietylfco do bie/em a pokoi ,  ale także 
dia mydlarzy i garbarzy „ bardzo; m oże bydź: uży­
tecznym.
’ W G oriycku  starym  dnia ig . Lutego 18 15 *

d e  H a t r l e r n #
Dziedzic*

D o  przedunia. W  skutek upow aźenia Prześw, 
Sądu Nadopiekuńczego; K utm archn w Królestwie. 
P rusk ićn i, nienyiiey w m oc urządzenia Prześw ,
I ry  bu nalpCy, w ite g o  D epartasoentuPózncńskiego
z dhia 22. Grudnia ig l i f r o k u ,  kam ienica i; g ru n t 
n ieletnich dzieci' i bukccssorów niegdy U r; J3 in~ 
gerta  własne,, pod Nrem  20g. N ow ego miasta. 

Poznaniu  przy placu Teatralnym . sytuow ane

p . ,

£ n ? h J. t ” a ” ' i r ' ’  publj.M ne o , , .*
hany będzie, i. przysądzenie przygotow uj,-.. JL 
J g o i  w iycey d a ^ e l u  p o ^ L ^ n i T

P lea’?d/y k\ n3 *  fnonecie
U S  Ł P0,UeSHn,a koS8t? *  licy ta .

"  W re  h o  w .e d n ia  i%. Lutego 1815.
■ o  / j  u s „ Jan R oh rm an n .

p r z ^ T ^ -  .

pow szeebney„ że*'w ^ ><Jaie S,P dc wiadomości*

.SW° £  "  i °  ł P " e-
Krobsklra D epam m em c.e P o zn ań sk i^T v r n T T 6 
pod miastem Gostyniem  w bl.słto^c. l e i Ł w
M w  nazwaną *  t0  na huby M a g j e ^ r ^ e -

D o

J  y ■ * y J

1 Jicy tacy i* iest wyznaczony 
y te g o i  d r u g i e g o  M a r c a  r o k  u. b ie ż ą  cegQ> 
t y s i ą c  o ś r n s e t  p i g t a a s r e g o *  od. godziny
tbsiesiątey zrana w stancyi i b io rze  Ur.. G ięlsz ,, _ _  _ - r - - » w » n r a
N otaryusza, iako wyznaczonego do t ty  czynności* W ydzia ł Sporny S ądu  P okoiu  P o  w' 
K o m ip is s a rz a n  kam ienicy tegoż; ta w  P ozn aniu  dzyrzeckiego.. —  Przychyliwszy sie dn wn? r / '̂*' 
Fod• Nbm erem  J78. na ulicy. N -a p o le o ń -s k ie y  Suhcessarń> » « ,,.!* _  m_... , . °s o »
sytuow aney, —  W arunki; licytacyi,, opis i taxa 
reyie- cabey n ieruchom ości,  w Bierze. U r, Gkr.sz,,
M otaryusza,, tudzież w Biórze Patrona W eifsleder„ 
pod N'repz 1191 przy Sapieźyaskiera i ulicy Maga-* * F‘*y J-pic^yusKiem 1 u .,c ,  7  < . y . n a l e ż ą c y c h  nadzień  13. Marca r  b
aynow ey w Poznaniu  zamieszkałego, czy taem ożna.. tu w M iędzyrzeczu w domu S. S. Unverdorben

P rtv/n 4 n rlmci n/ii f  »o r O KtOfUmi nnkla  ■

realności,, w do m u  sp rze d a ją c -p o ^ ? '?  Poda,)yc^  
wiedzie* si£ m ogą, ?̂ gP W ła*w i* ł»  d o -

D  o. s p r  z e  d a  n i a .  
y Sądu P oko iu  f

cm T m o  "  Wnwrdorben z M iędzyrze­
c u  z C n i  g°  S° bie ° d  Prześw. T ry b u -

roźnych sprzętów F b'ierZył' ter"'lni f  nom *, 1 • * bielizny,.pościeli etc.,. do fev -
w n ileź?cych nadzień  13. Marca r. b*

P o z n a ń  dnia 24. Lutego 1 g 15,
D  o, p  r z e d  a  n i a,

W ydział-Sporny Sądu Pókoim Powiatu W sth o - 
wskiego frodaifr do wiadomości publiczney,. iż 
do ts  pod  liczbą 847" n i  targowisku tu- w W sdio - 
wite p o łożony , do pozostałości niegdy D aniela  
G ottloba Strem pel, byłego S ukiennika i Obywa* 
rela tu tey izego , należący,, przez Biegłych przy- 
sifgłych na Z ło ty ch  polskich 810 oceniony ̂  na 
ź-ądanie^Dawida K arau s, O byw atela i  Sukiennika 
tureyszego r 1 Sam uela Śchultz,, Obywatela i Pie­
karza tuteyszego * iako  O piekunów  małoletniey 
Karoliny Kiystyanny Jieaty S trem pel, córki iedy- 
ney n iegdy  D aniela  G ottloba S trem pel, byłego; 
Obywatela i Sukiennika w W schow ie, i po- zade- 
teruiinow aniu Rady fam iliyney przez Prześwietny 
T ry b u n a ł Cywilny D epartam entu Poznańskiego 
u tw ie rd z o n y m d n ia  3 .0 . M a r c a  r ..b . ogodzinie-

„ ... — w aom u o. o. ejuveraorben .
rym- p u b liczn o ść  o c h o tę  kupna, tnaiącą n i -  

m ey szy m  uw iadom ią; * 1
M i e d z y r z e c z  dnia 13- L utego  1 8 1^
DO przedania.. Podaie się nmieyszćm dc publi*  

czney wiadomości,, iź maiątek nieruehom y Sławę" 
tnego Andrzeia N iedzielskiegor obyw atela miasta 
Potvidza,. w tymże mieście znayduiący się, a zj0‘  
żony z: lednegp' do tnu  pod* Nrem  26ty m , iedney 
s todo ły , dw óch  placów p u sty ch , i iedney kw arty 
r o l i ,  w dniu 10. Marca r. b. tu w Trzemesznie 
w izbie Sądowey naywięcey ofiaruj?cemu przeda.  
nym zostanie.. Maiący ochotę do tego nabytku 
zechcą, się stawić na term inie, *

T r z e m e s z n o  dnia i r .  Lutego 1815.
to u -n in ,  Podsgdek P .P .

Eodatek*



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 17.

U W I A D O M I E N I E .

O trzym aliśm y znow u Exem plarze cale now ego, 
E o  dopiero  ok o ło  po łow y m i e l c a  Stycznia r. b. 
wyszłggo w  P a ry tu  nader ważnego pisma pod
tytułem:

H is to ire  de Societes secretes de 1‘A r m ie  et des 
C onspirations m ilita ires qui ortt eu p o u r  
objet la destruction  du  G ouvernem ent de 
Bonaparte . P a r i s  18 15 , chez G i d e  fils 
e t  cbez N i c o l l e  a la libraire S tereo type . 
Prix  5 francs (e t  6  fr a j  c. par la Poste.)

Jes t  to  h is t° ry a związku ta ie m n -g o ,  k tó r y  od lat 
l o  pracował nad obaleniem rządu B o n a p a rteg o . 
Wiedział ° n 0 ' eg 0 exy s ten cy i , lecz n iem ogł go 
dociec. N a czele iego by ł  przez czas meiaki M o ­
reau. Byt tow arzy s tw a , iego ce l,  iego działania 
na rzecz B urbonów , wiadomemi b y ły  małey liczbie 
p o u fn y c h ,  lecz naygłębsze milczenie okryw ać  
musiało rzecz, dopók i cel ten niezostał dopię tym . 
T eraz ,  będąc u k r e s u ,  pow inno  się by ło  rozwią­
zać T o w arzy s tw o ; źe zaś tego n ieu cz y n iło ,  przeto 
o b o w ią z k ie m  b y ło  w yiawić ta iem nicę ,  i to  dało 
p o w ó d  do ninieyszey ks ąźki. D ziennik  S porow  
z dnia 19. Stycznia po d  a r ty ku łem  z P a ry ża , d o ­
nosząc o wytściu tego interessuiącego dzieła ,  tak 
n iów i:  „C e t  ouvrage , ie p l u s  c u r i e u x  que les 
„circónstanccs a ien t fait n a i t re ,  ren fc rm e  d e s  
„ d e t a i l s  p r e c i e u x  sur u n e  conspiration  d o n t  
„les annales de tous les empires n ’offrent a u c u n  
„ e x e m p l e .  O n  croira difficilement en effet, 
„a  une cop jm a tio n  j j x  nlj | |e  hom m es qu i s’est 
„prolongee pendant seize ans sans une trabison qu i 
„Fait compromise sćr ieusem ent.  C ep e n d an t ,  rien 
,,ne semple m ieux proHVe apres la lec ture  d e ' l ’ou- 
„vrage smguiiej. fjue nQUS an n o n r onS) e t q u i d c n n e  
„ la  s e u l e c l e f  p o s s i b l e  de l’affaire de M oreau  
„e t  de  ̂ cel e de M allet. O n  sent q ue  Pauteur  a 
„e te  gene Par quelques m y s te re s ,  e t  q u ’il n ’a pu 
„ ra c o n te rq u e  c e qu j  appartenoit aP in f luence  histo- 
„ r iq u e  et sensible de sa sóc ie te ,  niais se q u ’il en 
„rap po r te  sum t p o u r  e x c i t e r  l a  c u r i o s i t d  
„ l a  p l u s  v i v e . ”

Pisma tego składającego się z 22 arkuszy a la 
rustica, dostać można za złł poi.  I I t  tu  w  P oznan iu  
w  E x pedycy i  Gazet.

D o  zadzieriaw ienia. Folw ark  Szeląg  przy  
P o zn a n iu , iest od W iellc ieynocy r. b. na trzy  
lata do  zadzierzawienia przez dobrow olną  licyta- 
cyą. W yznaczy łem  do tego te rm in  na dzień 9. 
Marca r. b. po po łud n iu  o godzinie  3. w stancyi 
raoiey w kamienicy JPana S zle tikerm a n n a ,  tu przy 
G arb ar ach  N ro .  4 2 5 . ;  dla czego wzywam wszy­
s tk ic h ,  zadzierzawienia och o tę  m a iących ,  ażeby 
się na term in ie  tym  sławili. W a ru n k i  w moiey 
kancellary i każdego czasu przeyrzane b y d i  m ogą.

P o z - n a ń  dnia 27. L u tego  1815.
(p o d p isa n o }  L .  D o b ie liń sk i,

N o ta ry usz  D ep tu  P oznań .

D o  naięcia. Niźey podpisani Syndycy opadło- ,  
ści maiątku JPana Fryderyka W o s id lo ,  A p tekarza  
ta tey szeg o ,  podaią do  wiadomości p u b liczn ey ,  iź 
od ig o  K wietn ia  r. b. d o m  z og rodem  i z innem i 
przyległośe iaroi, u S .  R o c h a  tu  w P o zn a n iu  pod  
N ■ I ,  2 , 3 ,  iako do tey massy należące n ie ru ­
chom ośc i,  na ro k  ieden są do  zaarendowania. 
O cho tę  mający do tey a r e n d y , raczą się u iednego  
z tychże S y n d y k ó w  zg łos ić ,  lecz to naydaley  d o  
10. Marca r. b.

P o z n a ń  dnia 20. L u tego  1815.
B ie d e rm a n n , F rtu d en re ich ,

P atron  p. T .  D. P. K upiec i O by  w. Pozn .

D o  zadzieriaw ien ia . Na przedmieściu S .  R o c h a  
przy P o z n a n iu ,  iest o g ró d  ow ocow y i i a r z y n n y ,  
z d o m o s tw a m i ,  od W ielk iey  n o cy  z wolnych rąk 
do zadzierzawienia. O  k o n d y c jac h  dzierżawy 
dowiedzieć się mogą u m nie  w H o t e l  d e  S a x e  
na W ro c la w s k ie y  ulicy. - '

w P o z j n a n i u  dnia 22. L u te g o  1S15.
A .  Sterzbecher. 

D o  za dzieriaw ien ia . Gospodarstwo karczem ne  
w T a rn o w ie ,  na gościńcu między B y tyn iem  i P o ­
z n a n ie m ,  w ypusczone będzie wraz z przynaleźytą  
rolą w czasową dzierżawę. M aiący ocho tę  dzie­
rżawy zgłoszą się we dworze w  T a rn o w ie .

D o  za dzieriaw ien ia . Chcąc zadosyć uczynić  
w szystk im  zgłaszającym się ko n k u ren to m  do dzie­
rżawienia majętności X i ą t ,  pos tanow iono  w y ­
puścić tęź majętność sposobem licytacyi, do k td rey  
w yznaczony  iest te rm in  na dzień 14. M arca r. b . 
M aiący ocho tę  podięcia dzierżaw y, i będący w sta ­
n ie  wystawienia r ę k o y m u ,  zechcą się stawić na
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rzeczonym terminie w X iq z u  we dworze, oddać swe 
©fłerencye i spodziewać się mogą, iź dzierżawa nay- 
więcey ofiarującemu, skoro ofiarowana summa 
będzie mogła bydź przyiętą i dostateczna kaucya 
będzie wykazaną, przyderzoną zostanie.

M i l i t s c h  dnia 31. Stycznia 181J.
U rząd  E konom iczny dobr Hrabiego M altzan.

Z )o  zadzierżawienia. Gdy pro Trinitatis 1815. 
dzierżawa Kamelaryinych pertyneneyów miasta 
B a b im o s tu , iako ro: 1) cło mostowego i b ruko­
w ego ,  2) jarmarczne i targowe; 3) polowanie na 
gruntach Kamelaryinych; 4 )  i Kamelaryina, 
tu  zieź Szpitalne role i łąka z ogrodem do tego 
na eząca, się kończy , i na trzy lata ma bydź 
zadzierzawlone, przeto terruina licytacyi na dzień 
27. Lutego, 9 1 20. Marca r. b .,  odbywać się będą 
za azdym razem przed południem o godzinie ętey 
w  z ie Sessyonalney. Ochotę do tey dzierżawy 
Jnalł cy» na wyznaczonych terminach stawić się 
“ chcą i naywięcey daiącemu dzierżawa wspo- 
n in iona ,  pod warunkiem wyźszey approbacyi, 
przyznana będzie.

B a b i m o s t  dpia 17. Lutego 1815.
S tr a m d s k i , Burmistrz,

„ zadzierzawienia. Podaic się do wiadomości, 
iż w mieście tuteyszetn izba ratuszna i sklep pod 
ratuszem, z prawem szynkowania t runków  każdego 
ga tunku ,  do dochodów Kassy mieyskiey należą­
cych j na trzy po sobie idące lata, rachuiąc od 1. 
C z e r n a  1815 ro k u ,  do I .  Czerwca 1 g iS  r o k u ,  
przez publiczną licytacyą naywięcey daiącemu 
w  dzierżawę wypusczone bydź maią; termina licy- 
tacyi wyznaczaią się:

1. dnia 27. Lutego r. b.
2. dnia io ,  Marca r. b. i
3. dnia 20. Marca r. b.

każdą razą o godzinie ętey zrana w Biórze Burmi­
strza; na k tó re  każdy matąey ochotę dzierżawienia
zaprasza się. O warunkach dzier /awy, w Bxarze 
Podpisanego każdego czasu zainformowac się 
można. z

P o b i e d z i s k a  dnia 18. Lutego i g | 5 .
S zlo m h e , Burmistrz.
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Szym on Janduła  lest rodem ze wsi V>/a , en5£ 
Ptu iD ep tu  Radomskiego, lat 24 m i  
średniego, twarzypociągłey huderTawlvn W“ ° SfU 
wlosow iasno-b)ąd, oczów siwych n ne5V

S S  S ' S "  T  V
Slw? starą, kaftan nf/h  U k-eWe'V f ? k l ’ sukroanS 
kaP « ?  zczarnvm I f  z 8 uzlkam i. czapkę 
płócienną. jA™, a" k,ero> g o d n ie  i koszule 

dnia o. Lutego 1815.
• P i o t r o w s k i .

r  ■ ^ “ W r o c k i .
L i s t

Sąd  Policyi Pograwczev °Cii C f  >’•
wzywa wszystkie Władze cywilne Radomsk -
aby o zaboys two ob w mm  1  1 * ° y sk o w e ,
czyha na dniu 30m. L i0Ca a K ^ 0 &regor
J ,  s . j  . . - pca ^bieułepo *

iego

trzymać, i do Sądu d o s ta w i/  8°  ^ edzić» przy- 
B ła ze y  Gregorczyk iest rode raczy ty‘ —  Tenże 
Ptu. Szydłowieckiege, ma j nlo ze wsl <S.milowa, 
dnieeo . chudo , t . a n a  .1. a t 2 4 » wzrostu szre-

L i s t  g o ń c z y .
Sąd  Pbltcyi Poprawczey Obwodu R adom skiego  
wzywa władze woyskowe 1 cywilne, aby Szymona 
J a n d u ła , o zbrodnią podpalenia obwinionego,

g o ,  w ło só w  b ł ą d ,  rna zn ak  r  ^ ’ n ° Sa z a d a r te * 
na t w a r z y  ku l ewey s t r o m e  n o t f ' ^ ' /  zaS0 ) 0 n y 
z u p a n  b i a ł y ,  s p o d n i e  1 koszul a  k o m  nL b l o r . r? g °  
cza pka  z b ia ły m  w i e r / e h e m  c / a m ,  's'*5 c lżn l y>

K i . l c ,  dnia

f ^  P i o t r o w s k i ,

w?y»rtszdk̂ w7dĈy i b" ° dń y* adom ski*S<>Władze tak cywilne i* ln ;
'.we. aby W awrzehca Grzeszkiewicza n t  
tez obwinionego, , z aresztu p o l i c y ^ * /  kra* 

sta R adom ia  zbiegłego śledziły, a L  ’
pod mocną strażą do naszego Sądu Qd r ne8 °
‘ J - w  « * r  ~ w r  Ł U
r e n  iest rodem z P o zn a n ia , kawaler, m a’ij ’ 
włosów ciemno blond, nieco zarosły, fc „V d° ' ł 
sów 1 faworytów, twarzy pociąpłey „l 
oczów siwych, imał na sobie koszuje /  ŁT ’ 
biąłą na szy i , spodnie płutienne, b u «  dobre* 
kanorę ciemno szaraczkową 2 s J  
więzy wama , przepasany pasem wąskim i  1
«“ » y  'o .  4 "

F , o t > o w s k i ,
N a w r o c k i ,


